Wychodzi we WTORKI i 
PIĄTKI. Preuumerata przyj- 
muje się pod adresem doW y- 
dawcy Tygodnika w Peters- 
burgu, lub do Expedycyi 
Gazet Petersburskiego Poca- 
tamtu, nadto we wszystkich 
Pocztowych urzędach w Ce- 
sarstwie i Krolestwie. 


ROK 21 — (1856.) 
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PETERSBURSKI. 
| GAZETA URZĘDOWA 
KRÓLESTWA POLSKIEGO. 


Cena ROCZNA w Róg 
z pocztą a w Stolicy, z 
noszeniem do mieszkań, 15 
rubli; POŁROCZNA 8 rubli 


srebrem. 


WTOREK, 5; Masa. ` 


— 


PETERSBURG, e MAJA. 


Moskwa, 7 Maju. Dziś, o godzinie w pół do 4 z rana, 
N. Cesarz Jmć raczył uszczęśliwić tutejszą stolicę Swoskw 
przybyciem. 

Moskwa, 8 Maja. Wczora, 7 Maja, po godzinie 11 zvaná, 
N. Cesarz Juć wyjechał z tutejszej stolicy do Warszawy. 

Moskwa, 10 Maja. 7 b. m. o godzinie 9 rano N. Ce- 
sarz JMć, wśród odgłosu dzwonów, i radeśnych okrzyków 
ludu, raczył udać się z wielkiego Kremlewskiego pałacu do 
Soboru Wniebowzięcia, u południowych drzwi którego spot- 
kany był od Metropolity Moskiewskiego Filarela, z Arcy- 
biskupem Eugenim, z Biskupem Dmitrowskim Ælexym i 
dalszém Duchowieństwem, z obrazami, i powitany mową. 
NAJJAŚNIEJSZY PAN, ucałowawszy Krzyż święty i przyjąw- 
szy wodę święconą, po wejściu do świątyni raczył wysłu- 
chać nabożeństwa o długie lata Jeco CESARSKIEJ Mości 
i Całej N. Rodziny, poczćm N. Pan raczył przyjąć obraz 
św. Jonasza Biskupa, ofiarowany przez Metropolitę; ucało- 
wawszy miejscowe obrazy i relikwije święte, w Soborze spo- 
czy wające, Cesarz Jmć opuścił Sobor przez drzwi pół- 
nocne, poprzedzany od starszego Duchowieństwa i Metropo- 
lity Filareta z krzyżem świętym, i przy odgłosie dzwonów, 
wśród nieprzerwanych okrzyków entuzyazmu narodowego, 
udał się do Katedralnej cerkwi monasteru Czudowa, gdzie 
ucałowawszy relikwije św. Alexego Biskupa, raczył przyjąć 
obraz św. Chrystusa Zbawiciela, ofiarowany przez Metro- 
politę Po wyjściu Cesarza JMc!r z Katedralnej cerkwi 
manasteru Czudowa, Metropolita Filaret z pomienionemi 
Arcybiskupem i Biskupem i z całym Soborem Duchowień- 
stwa, odprawił nabożeństwo dziękczynne z przyklękaniem, z 
powod szczęśliwego przybycia J. C. Mości do tutejszej 


stolicy, r 
stolicy, przy zwykłym odglosie dzwonów. 
(Gaz. Polic. Mosk.) 


———— 


NOWINY DWORU. 

W przeszły Czwartek, 10 Maja, Sartip Kassim-Chan, Mi- 
nister-Rezydent N. Szacha Perskiego, P. Nazar-4ga, Drog- 
man Pogelstwa Perskiego i vice - hrabia Jonghe & Ardoie, 
Minister - Rezydent Króla Jmci Belgów, mieli zaszczyt być 
przyjętemi przez J. C. Wysokość W. X. HeLeNĘ PAwŁÓ- 
wNę.. Następnie kawaler  Fortunato, Sprawujący interessa 
Króla Jmci Obojej Sycylij, P. Collett, Sprawujący interessa 
Króla Jmci Szwecyi i Norwegii, hrabia Hompesch, Sekretarz 
Poselstwa Bawarskiego, P. Pierce, Sekretarz Poselstwa Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki, hrabia Szechenyi, Sekretarz 
Poselstwa Austryackiego, hrabia Borchgrave d Allena, Se- 
kretarz Poselatwa Belgijskiego, P. Sa-Barbosa, urzędnik Po- 
selstwa Brezylijskiego, mieli również zaszczyt być przedsta- 
wionemi J. C. Wysokości. 


Przez Rozkazy dzienne CESARSKIE W Wydziale służby 
Cywilnej, z dnia 25 Kwietnia, Radzca Mińskiej lzby Dóbr 
Państwa, Radzca Stanu Porcyanko, uwolniony zostaje od 
tego urzędu, z zaliczeniem do Ministerstwa Dóbr Państwa; — 
26 Kwietnia, Członek Rady Departamentu Rachunkowości 
Cywilnej Kontroli Państwa, Radzca Stanu Jaczewshi i Po- 
mocnik Ober - Kontrolera ze strony Kontroli Państwa przy 
Depart. Budowniczym Ministerstwa Marynarki, Radzca Kclleg. 
Hurko, mianowani zostali: pierwszy Zarządzającym tymczasową 
Kommisyą Kontrolną Minist. Spraw Wewnętrznych, a ostatni 
jego Pomocnikiem; — 28 Kwietnia, za odzpaczającą się służbę 
podwyższeni zostają do rang: Radzcy Stanu, Marszałek 
Gubervijalny Wołyński, Kamer -junker Radzca Kollegialny 
Swiejkowski; Radzcy Kollegialnego, Urzędnik do po- 
leceń szczególnych przy Kijowskim Wojennym, Podolskim 
i Wołyńskim Jenerał-Gubernatorze, Radzca Dworu Andre» 


. 
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jewski; otrzymują rangi: Radzcy Dworu, Marszałek Gu- 
bernijalńy Kijowski Madejski; Assesora Kollegialnego, 
Marszałek powiatowy Hajsyński Jaroszyński; podwyższeni 


"zostają za odznaczającą się służbę, do tejże rangi Assesora 


Kollegialnego, Radzey Honorowi: Urzędnik do poleceń 
szczególnych przy Ryzskim Wojennym, Liflaadskim, Estland- 
skim i Kurlandskim Jenerał-Gnbernatorze Radecki-Mikulicz, 
Pełniący obowiązki Humańskiego Marszałka powiatowego, 
tameczny Sędzia powiatowy Bołogowskoj, Ziemski Sprawnik 
Bałtski /Vikiforow, Marszałkowie powiatowi: Żytomirski Se- 
kretarz Gubernijalny Wiewmierzycki, Rowieński, Rejestrator 
Kollegialny Załęski i Bałtski Rejestrator Kollegialny Brzo- 
zowski; do rangi Radzcy Honorowego, Sekretarze Kolle- 
gialni: Rządzca Kancellaryi Naczelnika gubernii Kijowskiej 
Obołoński i Starszy Pomocnik Sekretarza Kancellaryi Ryz- 
skiego Wojennego, Liflandskiego, Estlandskiego i Kurland- 
skiego Jenerał-Gubernatora Swirtun; — Mianowany: Pełniący 
obowiązki Towarzysza Prezesa Podolskiej Izby Sądu Krymi- 
nalnego, Assesor Kollegialny Kruszyński, «pełniącym vbo- 
wiązki Podolskiego Gubernijalnego Prokurora; zatwierdżeni 
zostają na urzędach, obrani przez Szlachtę: Sędziowie po- 
wiatowi: Mścisławski Assesor Kollegialny Stachowski i Cze- 
rykowski Rotmistrz Kamieński; Assesorowie od Szlachty w 
Sadach powiatowych: Mścisławskim Radzca Honorowy Do- 
browolski, Czerykowskim Sekretarz Kollegialny Podobied, 
Mohylewskim, Naczelnik Stołu w tamecznej Izbie Sądu Kry- 
minalnego, Radzca Honorowy Siekierz-Zienkowicz, ten ostatni 
z uwolnieniem od dotychczasowych obowiązków; przyjęty 
zostaje na nowo do stużby, dymissyowany Assesor Kollegialny 
Zaręba i mianowany Tłumaczęm w 2 Oddziale 5 Departa- 
‘mentų Rządzącego Senatu. 

— Przez Dyplomata CzsaRskiĘ z dnia 15, 17i 19 Kwiet- 
nia, Najłaskawiej mianowani kawalerami orderów: Św. Anny 
1 klassy, Prezes Izby Skarbowej Tauryckiej, Rzeczywisty 
Radzca Stanu Kniażewicz; — Św. Stanisława 1 klassy, 
Jenerał-majorowie: zostający w Orszaku J. C. Mości, Dy- 
rektor 2 korpusu Moskiewskiego kadetów Ozierow, Dowodzca 
3 Uczebnej brygady kantonistów wojskowych Andrejew i 
Dyrektor. Konstantynowskiego korpusu Mierniczych , liczący 
się w piechocie linijowej Smietsko/. 

— Przez Ukazy Cesarskie do Kantoru Dworu, Z dnia 
15 Kwietnia, mianowani Kamer - jankrami Dworu CESAR- 
skiEGO, Radzcy Dworu: Starszy Sekretarz Missy i Rossyjskiej 
w Karlsruhe xiążę HM iaziemskoj i zostający przy Missyl w 
Stuttgardt xiążę Golicyn i Naczelnik Stoła w Departamen- 
cie Rękodzieł i Handlu Wewnętrznego, Assesor Kollegialny 
baron Korff. 

— Przez Ukaz Cesanski do Rządzącego Senatu, Tor 
warzyszowi Ministra Spraw Zagranicznych, Koniuszemu Dworu 
CzsaRskiEGO, Sevatorowi Tołstoj, polecony zostaje zarząd 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych przez czas nieobecności 
Ministra, xięcia Gorczakowa. 

— Z powodu wyznaczenia Prezesa Kantoru Dworu, Wiel 
kiego Marszałka brabi Szuwałowa do towarzyszenia w Po 
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za granicę, Ukazem CesaRskiM do Rządzącego Senatu z dnia 
26 Kwietnia b. r. zarząd pomienionym Kantorem, na czas 
nieobecności hrabi Szuwałowa, polecony został Wielkiemu 
Mistrzowi Dworu, P. Ożsufjew. 

— Przez Ukaz CesaRski do Kapituły Orderów z dma 
20 Marca b.r. Członek Warszawskich Departamentów Rzą- 
dzącego Senatu, Rzeczywisty Radzca Stanu Edward Hoff- 
mann, Najłaskawiej mianowany kawalerem orderu Św. Wło- 
dzimierza 3 klussy, w nagrodę gorliwej, przez Namiestnika 
zaświadczonej służby. 

— Na przełożenie P. Ministra Skarbu i Zdanie Komitetu 
PP. Ministrów, N. Cesarz Jmć, w dniu 5 Kwietnia b. r. 
raczył rozkazać: udzielone Naswyżes w dniu 12 Maja 1853 
roku na trzy lata, kupcom haodlującym przy S.-Petersbur- 
skim porcie pozwolenie wysyłania za granicę warwolu i tłu- 
stości rybiej z brakiem lub bez braku, stosownie do wzajem- 
nej ugody kupujących z przedającemi, przedłużyć, na do- 
tychczasowej zasadzie, jeszcze na lat cztery, to jest od 1856 
po 1860 rok. 

— Rozkazano przyjąć na przyszłość za prawidło, iżby po- 
zwolenie wyobrażania Herbu Państwa na wiechach (szyld), 
było z Najwsższeco Rozkazu udzielane tylko fabrykantom, 
artystom, rzemieślnikom, liwrantom i t. p. NN. Cesarza i 
Cesarzowes JJ., zaś ci, co mają podobny przywilej u Dwo- 
rów WieLkica Xrążąr i WieLkicu XrĘżEN, używać 
mają na swych wiechach, również za Navwyższkm zezwolę- 
niem, zamiast Herbu Państwa, cyfry JJ. €C. Wxsokości 
ną osobnej tarczy. (Dzien. Min. Spraw Wewn, , 

O CHOLERZE. 

W Petersburgu, po 9 Maja pozostało chorych 215 — 
w ci doby zachorow. 28 — wyzdr. 6 — umarło 12— 
po 10 Maja pozostało chorych 205. 

W ciągu doby zachor. 19 — wyzdr. 22 — umarło 13 — 
po t1 Maja pozostało chorych 209. 

W ciągu doby zacher. 15 — wyzdr. 6 — umarło 15 — 
po 12 Maja pozostało chorych 205. 

W ciągu doby zachor. 19 — wyadr.. 8 — umarło 13 — 
po 15 Moja pozostało chorych 201. , 


KRÓLESTWO POLSKIE. 


Mypis z Protokołu Sekretaryatu Stanu Królestwa Polskiego, 
Z BOŻEJ ŁASKI wcze 


MY, ALEXANDER DRUGI, 


CESARZ I SAMOWŁADCA WSZECH ROSSYJ, 
KRÓL POLSKI, 
elc. ete, elc. 

Na przedstawienie Naszej Rady Administracyjnej Króler 
stwa Polskiego, mianujemy niniejszem Członkami Kommisyi 
Umorzenią Dlugu Krajowego, niżej wymienione osoby, a 
mianowicie: Seweryna hrabiego Uryskiego, Marszałka Szlachty 
gubernii Warszawskiej, z pozostawieniem go przy. teraźniej, 


szych jego obowiązkach: Michała Lewińskiego, Rzeczywistego 
Radzcę Stanu, Emeryta;, Leopolda Kronenberg, Członka 
Ekonomicznego Admibistracyi Rządowej dochodów Skarbo- 
wych tabacznych; Alexandra Rawicz bankiera. 

Dan w Petersburga, dnia 27 Marca (8 Kwietnia) 1856 reku. 


(podpisano) <ALEXAN DER.» 


Przez Cesarza i KRÓLA, 
Minister Sekretarz Stanu, lg. Turkuł. 


Rozkaz DO ZARZĄDU CYWILNEGO KRÓLKSTWA PoLSKIEGO. 


Przez Najwyższe Rozkazy J. C. Mości, wydane 
do Zarządu Cywilnego. a 
Dnia 20 Marca 1856 roku. 

Posunięty za odznaczenie się w służbie, z Rzeczy wistego 
Radzcy Stanu na Tajnego Radzcę: Kurator Okręgu Niuko- 
wego Warszawskiego Muchanów, z przeznaczeniem na Dy- 
rektora Głównego Prezydującego w 
Spraw Wewnętrznych i Duchownych i z pozostawieniem 
czasowo przy poprzednich obowiązkach (8 Marca 1856 roku.) 

Dunia 6 (18) Kwietnia 1856 roku. 
Przez postanowienia Rady Adminisirac) jrej. 

W Wydziale Kommisyi Rządowej Spraw Wewnętrznych 
i Duchownych, Zatwierdzony: Sckretarz Wydziału Admini- 
stracyjnego w Rządzie Gubernijalnym Lubelskim Franciszek 
Łaski, pełniącym obowiązki Adjunkta Młodszego Sekcyi wyz- 
nań w tymże Wydziale i Rządzie Gubernijalnym, 


Kommisyi Rządowej 


Przez rozporządzenia Kommisyj Rządowych i władz 

P oddzielnych. 

W Wydziale Kommisyi Rządowej Spraw Wewnętrznych 
; Duchownych, mianowany: Pomocnik Starszego lekarza 
powiatu Radomskiego, Radzca Honorowy Konstanty Nikifo- 
row, pełn. obow. Lekarza powiatu Radomskiego. 

Przeniesiony , na własne Żądanie: Pełniący obowiązki Le- 
karza powiatu Gostyńskiego, Radzca Honorowy Ludwik Bru- 
dzyński, na pełna. obow. Akuszera, przy Urzędzie Lekarskim 
guberni Radomskiej. 

W Wydziale Kommisyi Rządowej Sprawiedliwości, mia- 
nowani: Piszarz Sądu Policyi Peprawczej Wydziału 2 w 
Warszawie Seweryn Brajczewski, peła. obow. Assesora tegoż 
Sądu Wydziału 1; były Pisarz Sądu Policy! Poprawczej 
Wydziału 1 w Warszawie Franciszek Kwiatkowski, pełn. 
obow. Pisarza Sądu Policy Poprawczej Wydziału 2 w War- 
Applikant Sądowy przy Trybunale Cywilnym w War- 
szawie Hieronim Świeżyński, pełu. obow. Podpisarza z upo- 
ważnieniem do sprawowania obowiązków Pisarza Sądu Po- 
licyi Poprawczej Wydziału Siedleckiego; Kancellista w biurze 
Prokuratora Królewskiego przy Sądzie Kryminalnym w Lu- 
blinie Klemens Komorowski, pełn. obow. Sekretarza w biurze 
tegoż Prokuratora. 

W Okręgu Naukowym Warszawskim, mianowany: Sekre- 
tarz Referent Kancellaryi Rady Administracyjnej, Radzca 
Dworu Oskar Stanisławski, Cenzorem Młodszym Warszaw- 


szawie; 


PĘTERSBURSKI. 


| się rozszedł, aż dom zgorzał 
| jego żoną, dwojgiem dzieci i dwoma sługami stajennemi.» 


| rają text traktatu pokoju. To ogłoszenie, 


skiego Komitetu Cenżury, 2 pozostawieniem przy. dotyckeża: 
sówych obowiązkach, i z płacą etatową ód dnia 20 Sierpnia 
(4 Września) 1855 roku. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 
NOWINY ZE WSCHODU. 


Wielki Wezyr Aali-pasza, po złożeniu podarków przezna- 
czonych przez Sułtana dla Królowej Wiktoryi i Xięcia Alber- 
ta w Londynie, przybędzie z tamtąd do Paryża i niezatrzy- 
mując się uda się wprost do Wiednia, gdzie ma podobnąż 
missyą do spełnienia dla Cesarza Jmci Austryackiegó. Wiel- 
ki Wezyr nie wróci więc tu aż w końcu bieżącego miesią- 
ca i do tego czasu odłożone zapewna będzie rozwiązanie 
wszystkich ważniejszych kwestyj, które się w ostatnich eza- 
sach wyrodziły. 

— Listy z Jeruzalem odebrane przez Portę i przez roz- 
maite Poselstwa donoszą, że porządek został przywrócony w 
Naplouse i że główni sprawcy zaburzeń są w ręku Władzy. 

W Magnezyi samo przybycie Sulejmana-paszy Guberna- 
wo Smyrny, wystarczyło na poskromienie burzycieli i przy- 
wrócenie spokojności. 

— Piszą z Konstantynopola 28 Kwietnia, że 40,000 lu- 
dzi wojska Francuzkiego przeszły przez Bosfor udając się 
wprost do Francyi lub do Algeryi. 

—. Pożary po rozmaitych miejscowościach nieustannie się 
ponawiają, i 

— Z powodu wypadków w Morasch, piszą w Constitu- 
tionnel «Poddany włoski P. Guarmani, zginął z całą swoją 
rodziną, spalony wraz ze swym domem na ofiarę wściekłości 
ludu. Dowiadujemy się, że będąc powołanym przed Kadego 
w jednej sprawie prywatnej i niezadowolony z wyroku, P. 
Guarmani miał nierozwopność powiedzieć Kademu jednę ż 
tych obelg, których turcy nigdy nie zapominają, Wtedy 
sędzia opuścił Trybunał, oświadczając, że nie może pozostać 
po zniewadze którą odebrał. Ta scena wprędce stała się 


| wiadoma całemu miastu i wzbudziła rozjątrzenie nadzwy- 


czajne. Pospólstwo, podburzone przez kilku fanatyków, sku- 
piło się i poszło szukać P. Guarmani; ten zaledwo był wró- 
cił do domu. Lud obległ go do koła. Gospodarz, ze swemi 
sługami, stawił dzielny opór i przyjął uuszczę wystrzałami 
karabinowemi. Sześciu turków padło ranionych, z nich trzej 


| śmiertelnie. Wtedy wściekłość pospólstwa nieznała już gra- 
| nic; 


zapolono dom ze wszech stron i motłoch piewprzód 
do szczętu z P. Guarmani, 


— Gazety Francuzkie Stambulskie z daia 5 Maja zawie- 
które też miało 
miejsce i w gazecie urzędowej tureckiej, dobre na ludności 
muzułmańskiej sprawiło wrażenie. Text traktatu poprze- 
dzony jest Manifestem Sułtańskim, w którym ten Monarcha 
oświadcza swe zadowolenie wojsku i wszystkim w ogóle 
` poddanym, za poświęcenie się i wierność, której dali tyle 
* 
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w ciągu wojny dowodów, oraz wdzięczność swoją dla sprzy- 
mierzeńców, za przyjaźń i Życzliwość jakiej od nich doznał. 
Ale najgodniejszćm uwagi jest to miejsce manifestu, w 
którćm Sułtan stwierdza na nowo wprowadzone ostatnimi 
czasy reformy i wzywa zarazem poddanych do zgody i jed- 
ności, a urzędników do gorliwego pełnienia wydanych po- 
stanowień. (P.P.) 


NIEMCY. 


PRUSSYA. Piszą z Królewca, 15 Maja, że wprędce usta- 
nowiona będzie kommunikacya parowa między Gdańskiem, 
Królestwem Polskiem i temi południowemi prowincyami 
Rossyi, przez które rzeka Bug przechodzi. 


STUTTGARDT, 75: Maja. Król Jmć Wirtembergski 
przyjął Cesarza Francuzów w poczet kawalerów orderu Ko- 
rony wielkiego krzyża. > (G. P.) 

ANGLIJA. 


Londyn. Od niejakiego czasu w dni Niedzielne wieczo- 
rem były wykonywane sztuki muzyczne przez kapele puł- 
kowe w rozmaitych parkach Londynu i ściągały bardzo 
wielką liczbę słuchaczy. 

Arcybiskup Kantorberyjski zwrócił na to uwagę i widząc 
w tym fakcie naruszenie przepisów religijnych napisał do 
lorda Palmerston list z usilną prośbą, iżby koncerta niedziel- 
ne były zakazane. Minister odpowiedział, iż miał jedynie na 
celu danie ludowi rozrywki niewinnej i zbawiennej w go- 
dzinach iepoświęconych na służbę Bożą i odciągnienie za 
pomocą tej rozrywki ludności roboczej od przepędzania świąt 
po szynkowniach, ale gdy taki jego zamiar został przeciwnie 
zrozumiany, wyda natychmiast potrzebne rozkazy ku zadość- 
uczynieuiu wymaganiom duchownej władzy. 

Gażeta Morning Post, żywo krytykuje wymagania Arcy- 
biskupa i ustępstwo Ministra i dodaje, że w przeszłą Nie- 
dzielę, liczba słuchaczy, zwabionych przez muzykę do trzech 
parków, gdzie grały kapele, wynosiła 258,515 osób. 

— Miasto Exeter, po rozważeniu traktatu pokoju, oświad- 
czyło, że treść jego nie przedstawia żadnego powodu do 
okazów radości publicznej ze strony Anglii i postanowiło, że 
w dniu 29 Maja Żadna uroczystość wyprawioną nie będzie. 

— Jedna z najpopularniejszych miejscowości w dziejach 
miłosnych Wielkiej Brytanii, Greatna Green, sławna kuźnia, 
która była celem tylu pielgrzymek kochanków, pragnących 
się pobrać wbrew spotykanym przeszkodom, uległa temuż 
losowi co i wszystko na tym znikomym świecie. Cios sta- 
nowczy zadany jej został: przez lorda Brougham, a to na- 
stępnym sposobem. 

Greatna Green położone jest tuż po za granicą Anglii na 
swonie Szkocyi; owoż wiadomo, że w tym ostatnim kraju 
prawa o małżeństwie są tak rozciągłe, Że dość jest iżby para 
jaka, przed dwoma świadkami oświadczyła, iż chce się po- 
brać, a samo to oświadczenie stanowi już zawarcie małżeń- 
stwa. W Greatna Green była od lat kilkudziesięciu kuźnia; 


do niej „ze strony angielskiej. śpieszyły uciekające pary kochan 


ków. i tam, przed kowalem i jednym lub dwoma z jego czelad- 


ników, zawierały prawomocne śluby. Rozumie się, że kowal 
niemałą ztąd zebrał fortunę, ale ta dalej już nie postąpi, albo- 
wiem, na wniosek lorda Brougham, zapadło w labie Lordów. 
prawo, stauowiące, że uznane będzie nieważnćm wszelkie mał- 
Żeństwo, zawarte po dniu 1 Stycznia 1857 w Greatna Green 
przez poddanego Wielkobrytańskiego, rodem nie - Szkota, 
który przez lat pięć przynajmniej nie mieszkał w Szkocyi. 

— W Journal des Debats czytamy: <Zawiązało się To- 
warzystwo dobroczynności w celu założenia w Londynie 
ustanowienia, które ma prawo do wszelkiej sympatyi i za- 
chęty, mianowicie Domu Przytułku katolickiego. Katolicy 
mają już w Anglii wiele miłosiernych zakładów, ale żadnego 
takiego Domu dla ubogich. Biedni ladzie tego wyznania są 
wprawdzie przyjmowani do szpitalów protestańskich, ale nie« 
mogą tam być dozierani przez Siostry Miłosierdzia, a rzadko, 
ito z trudnością, mogą doprosić się xiędza katolickiego. Dla 
zaradzenia tej to potrzebie będzie utworzony w Londynie 
szpital, powierzony zakonnicom i gdzie ubodzy chorzy będą 
zarazem odbierali pomoc materyalną i duchowną. Teraźniej- 
szy Xiążę Norfolk jest na czele tego przedsięwzięcia, zaku- 
piony już został dom w kwartale centralnym i gdy ten za- 
kład będzie otwarty dla katolików wszelkich krajów, w Pa- 
ryżu zawiązał się Komitet dla przyjmowania składek od 
wszystkich osób miłosiernych, które się zechcą przyłożyć do 
tego dobrego dzieła. 

— O wypadkach zaszłych w Malcie, czytamy w Times: 
«Wieczorem 6 Maja, około stu żołnierzy Legii anglo - wło- 
skiej, poduszczeni przez swych podoficerów, rozsypali się 
po mieście, śpiewając piesni na cześć wolności, puszczając 
się zarazem na wszelkie swawole i lząc mieszkańców. Gdy 
przybyli do glównego postu Policyi, w pałacu sądowym, 
laspektor, P. Caruana, lękając się rozruchu wezwał tłumy mal- 
tańczyków, którzy otaczali legionistów iżby rozeszli się do 
domów, a żołnierzy chciał odprowadzić do ich koszar w 
forcie Manoel i Kwarantanie, kiedy nagle, w ulicy św. Lu- 
cyi, pod oknami hotelu Cesarskiego, legioniści rzucili się z 
bagnetami na mieszkańców, a niektórzy z pod swych tunik 
wydobyli sztylety. W tejże chwili ujrzano P. Caruana chwy- 
tającego się ża grzbiet i Śpieszącego po ratunek do wielkie- 
go odwachu; ale nie zdoławszy go dosięgnąć, Inspektor upadł. 
Kiedy go podniesiono, krew lała się ze czterech ran śmier- 
telnych i odniesiony do Biura Policyi, P. Caruana skonał. 
Złoczyńcy skorzystali z powszechnego przerażenia i umknęli, 
zadając w swej ucieczce ciosy sztyletem rozmaitym osobom 
bezbronnym, które tam się znalazły; ciężko też poranili prze- 
wożników w których batach przejeżdżali port udając się do 
Kwarantany i Manoel. Nazajutrz rano, pułk został uszyko- 
wany w liniją i Dowodzca legii, podpułkownik Barnaby, miał 
doń surową przemowę, wystawując wielkość przestępstwa 
popełnionego w dniu wczorajszym i innych bezprawi i do- 
magał się wydania zabójcy P. Caruana. Oficerowie i Żołnie- 
rze Legii przyjęli tę przemowę z trzykrotnym okrzykiem, 
ale dotąd zabójca nie wydany i nie odkryty. Jeszcze to się 
działo na placu, kiedy w koszarach, traktyernik, który się 
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upominał od jednego Żołnierza o swoją należność, został 
peknięty sztyletem, z temi słowy: «Masz! — tak włoch płaci 
długi.» Szczęściem wierzyciel, któremu tak się uiszczano, 
cofnął się i odniosł tylko lekkie zadraśnienie. 

„Po południu 7 Maja, jeden legionista, pokłóciwszy się z 
maltańczykiem, dobył sztyletu, który szczęściem wydarty 
mu został przez przechodzącego oficera marynarki angiel- 
skiej, ale ten ostatni raniony w rękę. Tegoż dnia popołudnia 
po rozmaitych kwartałach miasta przyszło do bitwy między 
legionistami i maltańczykami, w jednej z nich oficer włoski 
dobył szpady, ale powitany gradem kamieni, był ciężko ra- 
niony w głowę. 

«Legioniści, którzy byli w koszarach, przysięgli pomścić 
się za swego oficera; opanowali łódki dla przewiezienia się 
przez port, usiłowali wedrzeć się do Cite Valette przez bra- 


mẹ Marsamuscete, gdzie ich powstrzymał bagnetami niewiel | 


ki oddział artyllerzystów angielskich, prowadzony przez sira 
Johna Pennefather, Dowodzcę Naczelnego. Pożniej już zdjęto 
most zwodzony, mocne oddziały wysłane dokoła miasta, 
warty podwojone, rozstawiono pikiety i 500 żołnierzy pie- 
choty angielskiej posłano na przedmieścia Florianna i Porta 
Borube, dla przeszkodzenia, iżby buntownicy nie wtargnęli 
przez Porta Reale. W forcie Manóel artylerzyści angielscy 
stanęli przy swych działach, a pod wieczor okręt linijowy 
J: K. Mości Hannibal, dowodzony przez Admirała sira Hou- 
ston Steward, wciągnięty został aż do przedportu Marsamus- 
. cetie i ustawiony w pozycyi panującej nad koszarami i obo- 
zem legii włoskiej, rozciągającym się wzdłuż przeciwnego brze- 
gu Stjerna; przez całe popołudnie sklepy były pozamykane 
i miasto zostawało w trwodze. Oburzenie ludności przeciw 
włochom było znacznie zajątrzone widokiem zwłok Inspek- 
tora Policyi, który zostawuje wdowę i siedmioro dzieci. W 
tej chwili zbierają dla nich składkę. Spodziewać się należy 
że wprędce legija będzie usunięta z wyspy, w obawie iżby 
jej obecność do smutniejszych jeszcze nie poprowadziła wy- 
padków.» (J. de S-P. ) 
FRANCYA 


PARYŻ, 26: Maja. W Monitorze wczorajszym czytamy: 

«Jego C. K. Wysokość Arcyxiążę Ferdynand-Maxymiljan 
Józef, Brat Cesarza Jmć Austryackiego, przybył dziś do Pa- 
ryża, O godzinie 6 wieczorem. : 3 

eJ. C. Wysokość Xiążę Napoleon spotkał Arcyxięcia na 
stacyi drogi żelaznej Strasburskiej i towarzyszył Mu do pa- 
łacu St. Cloud. 

«Baron Hibner, Poseł J. C. K. Apostolskiej Mości, wyjeż- 
dżał na spotkanie Arcyxięcia do- Strasburga wraz z Ea 
belanem Xięciem Tarentu i oficerem ordynansowym Cesarza 
Jmci Francuzów, Xięciem de, Cadore, którzy wyznaczeni są 
do zostawania przy J. C. K. Wysokości przez czas pobytu 
Jego we Francji. 3 

«W sali stacyi drogi żelaznej i na dziedzińcu uszykowane 
były bataljon woltyżerów Gwardyi Cesarskiej i bataljon pie- 
choty linijowej, które oddały Arcyxiążęciu honory wojskowe. 
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«Kilka powozów Dworskich oczekiwały Xięcia i Jego orszak 
dla odwiezienia Go do pałacu St. Cloud. Korteż, eskorto- 
wany przez oddział Gidów, przejeżdżał bulwarem Sewasto- 
polskim i bulwarami Srodkowemi, gdzie J. C. K. Wysokość 
witany był przez ludność Paryzką z sympatyą; e] usza- 
nowania. 

«Przybywszy do pałacu St. Cloud, Arcyxiążę Ferdynand- 
Maxymiljan Józef przyjęty był na krużganku przez Xięcia 
de Cambacćres, Wielkiego Mistrza Obrzędów i Xięcia de 
Bassano, Wielkiego Szambelana. 

«Cesarz Jmć wyszedł naprzeciw Arcyxięciu aż na wscho- 
dy, zkąd odprowadził go do salonu, gdzie się znajdowała 
Cesarzowa. r 

«Arcyxięciu towarzyszą: Jenerał hrabia Mensdorff Pouilly, 
W. Mistrz Jego Dworu, hrabia Bela de Hadik, kapitan fre- 
gaty, Szambelan Cesarski, P. von Copmans, miczman okrętu 
oficer ordynansowy, Baron de Pont, Sekretarz Aulicki, P. 
Scherzenlechner, Sekretarz J. C. K. Wysokości i Doktor 
Jegoż P. Trogher. 

— Monitor zawiera Dekret Cesarski, tyczący się utwo- 
rzenia kassy specyalnej dla zapewnienia pensyj emerytalnych 
aktorom teatru Opery. 7 

— Wiadomo, że lord Palmerston mówiąc w Parlamencie 
o sprawach włoskich, dał się słyszeć, iż, ażeby wojska cu- 
dzoziemskie mogły opuścić kraje, które zajmują, trzeba na- 
przód, iżby ustały przyczyny dla których to zajęcie nastą- 
pilo; a tu, w ocenianiu Rządów Włoskich, poszedł, za da- 
leko, aż do niekorzystnego pórownania ich z Rządami re- 
wolucyjnemi. d. 

Na to gazeta Assemblée Nationale pisze: 

«Że Rząd Angielski życzy sobie iżby częšé Włoch, zajęta 
przez wojska Francuzkie i Austryackie, była opuszczona 
przez nie, rzecz to bardzo naturalna; ale Że, zwracając się 
do samycb powodów takowego zajęcia, Pierwszy Minister 
Auglii mówi, iż przedsięwzięcie dawało się usprawiedliwić 
w samej chwili kiedy nastąpiło, i że pochwala ohydny rząd, 
który rewolucya była ustanowiła w Rzymie, podczas chwi- 
lowego wydalenia się Papieża, i wystawia go za lepszy od 
tego, który orężem naszym został tam przywrócony, ta, 
wyznajemy, zdaje się nam być za nadto mocnćm, i doznaje- 
my niejakiej trudności, w znalezieniu właściwych wyrazów 
dla oddania uczuć, które w nas wzbudza. Szczególniej trudno 
nam pogodzić je z oświadczeniami przymierza i jedności 
braterskiej między Angliją i Francyą, o których tyle mó- 
wiopo na uczcie Lorda Mera. 

„Wyprawa Rzymska, pamiętomy dobrze, była dokonana 


| nie za Rządu Cesarskiego. Bojaźliwie przedsięwzięta w obec 


Zgromadzenia Konstytującego» była ona chlubnóm dziełem 
większości 7gromadzenia Prawodawczego. Ale Głowa dziś 
Cesarstwa, był wtedy Głową Rzeczypospolitej, zespolił się 
w tej okoliczności z polityką Zgromadzenia; ma on wielką 
część w sławie, którą sobie zjednało Zgromadzenie wszech- 
władne Reprezentantów Francyi w roku 1849, przez oswa- 
bodzenie świętego Grodu. Prezydent Rplitej, po Q Grudnia, 
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wspaniale wynagrodził jednego z dowodzców tej wyprawy, 
ktora nie bez pożytku była i dla wyniesienia się i dla po- 
pularności przyszłego Cesarza: Francuzów. 1 właśnie teraz, 
w chwili kiedy ścisły sojusz Francyi i Anglii jest w najwyż- 
szem swojćm rozwiciu, Głowa Gabinetu Angielskiego nie 
wzdryga się rzucić nam w oczy tego twierdzenia, Że pano- 
wanie band Mazziniego i Garibaldi było więcej warte, niż 
panowanie Głowy Chrześciaństwa, orężem naszym tak chlub- 
nie przywrócone. 

«Że podobne okropności (ćnormitćs) mówią się w lzbie 
Gmin Angielskich, bez wywołania żadnej protestacyi, do tego, 
niestety, aż nadto jesteśmy przyzwyczajeni. Ale byłoby za 
nadto dziwnćm, jeżeliby z prassy francuzkiej ani jeden głos 
nie dał się słyszeć dła oświadczenia się przeciw takim nad- 
użyciom mowy.» 

— Gazeta Constilutionel czyni następne uwagi z powodu 
mianowania Posłami (Ambrassadeurs) P. de Bourqueney Fran- 
cużkim w Wiedniu, a barona Hibner Ausryackim w Pa- 
ryżu. «lstotna przynależytość godności Posła zależy . na re- 
prezentowaniu samej osoby Monarchy, który go posyla, gdy 
inni agenci dyplomatyczni, przedstawiają tylko swoje Rządy 
w ogólności. Skutkiem jest bezpośrednim tej różnicy, Że 
Pose właściwy, czyli Ambassador, ma prawo traktowania 
interessów wprost z Monarchą, przy którym jest, uwierzy- 


telniony, zaś inni Posłowie traktują je przez pośrednictwo 


Ministerstwa $praw Zagranicznych Państwa, do którego są 
umocowani. Dla tego ta wzajemne wyprawianie Posłów, 
zawsze było uważane w dyplomacyi za dowód najbardziej 
uprzejmych stosuuków między Dworami. 

„Od wypadków roku 1848 Dwór Wiedeński zniosł zupeł 
nie u siebie stopień Posła właściwego czyli zwyczajnego 
(Ambassadeur). Dziś czyni w tym względzie jedyny wyjątek 
dla swego reprezentanta przy Dworze Tuileryjskim, tak iż 
baron Hübner jest jedynym Posłem Austryackim przy zagra- 
nicznych Dworach. 

«Ta oznaka pierwszeństwa, oddawanego Dworowi Tuile- 
ryjskiemu, zdaje nam się tym większe mieć znaczenie, że 
przypada właśnie na czas przyjazda do Paryża Arcysięcia 
Ferdynanda-Maxymiljana, młodszego brata Cesarza Franciszka- 
Józefa i którego sympatye dla Francyi dobrze są wiadome.» 

— Hrabina Walewska mianowana została przez Królowę 
Hiszpańską, Damą orderu szlachetnego Maryi-Ludwiki, który 
ma też Cesarzowa Jmć Francuzów. 

wizy W. korrespondencyi „ Paryża z daia 15 Maja, czytamy: 

«Od czasu ogłoszenia protokołu 8 Kwietnia, Gabinet Fran- 
cuzki przez żaden ze swych organów, nie nie wyrzekł ani 
we względzie not hrabi de Cavour, ani mów, powiedzianych 
w Parłamentach Angielskim i Sardyńskim o sprawach Wło- 
skich. Zostając w równie dobrych stosunkach z Papieżem, 
z Angliją, Piemontem i Austryą, Rząd Francuzki chciałby 
pogodzić wszystkie te tak rozróżnione interessa, a przynaj- 
mniej przetrwać w tym stanie tak dlugo, aż okoliczności 
amuszą go stanąć na jednej lab drugiej stronie. Papież 
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rozkazał ogłosić Protokół 8-my Traktatu Paryskiego (*), 
w gazecie urzędowej Rzymskiej; listy 2 Rzymu donoszą, że 
Kardynałowie gorliwi (zelanti) usiłują skłonić Ojca świę- 
tego do powiedzenia na przyszłym Konsystorzu allokucyi, 
któraby służyła za odpowiedź na 8 Protokół. Też listy 
utrzymują, że Papież ma postanowienie nieuczynienia Żad- 
nego ustępstwa na nalegania  Mocarstw cudzoziemskich, 
Zreszię Legat Papiezki, wprędce spodziewany w Paryżu na 
chrzest Cesarzewicza, da poznać prawdziwe zamiary Piusa IX.» 

— Z pewnością dziś twierdzą, że Królowa-Wdowa Szwedzka 
nie przybędzie na chrźciny Cesarzewicza, nie mogąc znieść 
podróży morskiej. J. K. Mość będzie reprezentowana na tym 
obrzędzie przez Wielką Xiężnę Stefaniją Badeńską, córkę 
przysposobioną Cesarza Napoleona 1. 

— Monitor pod datą 15 Maja, ogłasza następujące szcze- 
góły o pobyce Arcyxięcia Ferdynanda - Maxymiljana w Pa- 


' ryżu. 


J. C. K. Wysokość oddał dziś wizytę JJ. CC. Wysoko- 
ści X'ęciu Hieronimowi, Xięciu Napoleonowi i Xiężnie Ma- 
tyldzie. 

«Następnie Arcyxiążę udał się do Poselstwa Austryackiego, 
gdzie byli mu przedstawieni znakomitsi Austryacy, bawiący 
w Paryżu. 

«Wieczorem, na cześć J. C, K. Wysokości był wielki obiad 
w St-Cloud; między gośćmi byli Xiążęta i Xiężne Rodziny 
Cesarskiej, Poseł Austryacki, Ministrowie Cesarscy, Wielcy 
Dygnitarze Stanu i ich małżonki. 

rz Podług Indépendance Belge, między Prussami i An- 
gliją toczą się w tej chwili układy, w celu skłonienia Rządu 
Brytańskiego do przyjęcia 'propozycyj Gabinetu Duńskiego, 
we względzie kapitalizowania opłat za przejście Sundu. Wia- 
domo, że ta kombinacya przyjęta jest już przez Rossyą, 
Szwecyą, Norwegiją i Wielkie Xięztwo Oldenburgskie. Prus- 
sya zamierza polączyć się z niemi i spodziewają się w Ber- 
linie, że Anglija da się ku temuż skłonić, spowodowana przez 
dobre usposobienia lorda Clarendon. Pozostaje pytanie, co 
uczynią Francja i Siany Zjednoczone. (J. de S-P.) 

WŁOCHY. 

Oto jest Nota, z dnia 16 Kwietnia, wręczona przez hra- 
bię de Cavour, lordowi Clarendon ibrabi Walewskiemu, w 
przedmiocie spraw Włoskich: 

«Podpisani, Pełnomocnicy Króla Jmci Sardynii, w zupeł- 
ném zaufaniu uczuciom sprawiedliwości Rządów Francuzkie- 
go i Angielskiego, oraz przyjaźni ich z Sardyniją, nie prze- 
stawali tuszyć, od chwili otwarcia konferencyj, że Kongress 
Paryzki nie rozjedzie się, nie wziąwszy pod uwagę położe- 
nia Włoch i nie obmyślawszy środków ku poprawieniu złe- 
go, przez przywrócenie równowagi politycznej, nadwerężonej 
zajęciem większej części półwyspu halijskiego wojskami cu- 
dzoziemskiemi. Ufni we współdziałanie swoich sprzymierzeń- 
ców, nie mogli oni przypuścić, iżby jakiekolwiek inne Mo- 
carstwo, okazawszy mocne i wspaniałomyślne.spółezucie nad 


(*) Tygodnik Ń* 33, Fnaucva. 
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losem chrześcian Wschodu, z plemion Greckiego i Słowiań- 
skiego, odmówiło zajęcia się losem narodów plemienia La- 
tyńskiego, jeszcze bardziej nieszczęśliwego przez to, iż, do- 
sięgłszy wysokiego stopnia oświaty, dotkliwiej czuje skutki 
złego Rządu. 

„Nadzieje te nie ziściły się; pomimo dobre chęci Fran- 
cyi i Anglii, pomimo przyjaźne ich usiłowania, upór Austryi, 
która wymagała, iżby obrady Kongressu pozostały ściśle 
zawarte w obrębie, zawczasu dla nich zakreślonym, był 
przyczyną, iż to Zgromadzenie, na które zwrócone są oczy 
całej Europy, rozwięzuje się, nie tylko nie przyniosłszy naj- 
mniejszej ulgi cierpieniom Italii, ale nie dawszy jej nawet 
nadziei na przyszłość, dla uspokojenia umysłów i dla zno- 
szenia w pokorze obecnego stanu rzeczy. 

«Szczególne położenie, zajmowane na Kongressie przez 
Austryą, było może konieczną przyczyną tego smutnego 
wypadku; podpisani, zmuszeni są to uznać i ztąd, bynajmniej 
nie winiąc swoich sprzymierzeńców, poczytują za swą por 
winność zwrócić ich uwagę na szkodliwe skutki takiego 
końca obrad dla Europy, dla Włoch, a najbardziej dla Sar- 
dynii. 

<Zbytecznóm byłoby opisywać tu w szczegółach położe- 
nie Italii Wszystko co się tam od lat kilku dzieje, nadto 
jest wiadomćm. Systemat przemocy i gwałtownej reakcyi, 
wprowadzony od lat 1848 — 1849, i może w początkach 
usprawiedliwiony przez rewolucyjne zaburzenia, trwa dotąd 
bez najmniejszej folgi. Można rzec nawet, Że, z niektóremi 
wyjątkami, wykonywany jest z podwojoną surowością, Nigdy 
jeszcze więzienia i galery nie były napełnione takiem mnóst- 
wem przestępców politycznych; nigdy liczba wygnańców nie 
była tak wielką, nigdy policya nie była dotyla dokuczliwą, 
a stan oblężenia tak ściśle stosowany. Wypadki mające miej- 
sce w Rzymie, aż nadto tego dowodzą. 

„Podobne środki Rządowe niezbędnie utrzymują w naro- 
dzie ciągłe rozdrażnienie i rewolucyjną burzliwość. 

„Oto w jakiem położeniu zostają Włochy w ciągu lat 
siedmiu! 

«Pomimo to, w ostatnich czasach, poruszenie umysłów w 
narodzie zdawało się ucichać, Włosi, widząc, że jeden z 


ich Monarchów połączył się z wielkiemi Mocarstwami Za- | 
| ten, lada chwila, może być zmuszonym koniecznością, uciec 
| się do środków ostatecznych, których skutki są do nieprze- 


chodu w celu polepszenia losu chrześcian na Wschodzie, 
powzięli nadzieję, że przy zawarciu pokoju i ich cierpienia 
będą ulżone. Ta nadzieja skłoniła ich do zac owania się spo- 
kojnie i cierpliwie. 

«Ale kiedy się dowiedzą o odmównem postanowieniu Kon- 
gressu, Paryzkiego, kiedy ujrzą, że pomimo przychylne po- 
średnictwo Francyi i Anglii, Austrya odmówiła wszelkiego 
rozpoznania i nie chciała nawet wejść w rozbiór środków 
ku ulepszeniu tak' opłakanego rzeczy stanu; niemasz wątpli- 
wości, że ukojone rozdrażnienie, obudzi się na nowo i dale- 
ko silniej niż przedtóm. Przekonani, że niemają się czego 
spodziewać od dyplomacyi i od wstawienia się Mocarstw, 
biorących udział w ich losie, oni, z zapędem, właściwym 
charakterom południowym, rzucą się w szeregi partyj rewo- 
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lueyjnych i Italija stanie się znowu teatrem knowań spisko- 
wych i zaburzeń, które może i będą stłumione natężeniem 
surowości, ale nięomieszkają wybuchnąć potćm z niepoha- 
mowaną siłą za najmniejszćm starciem się w Europie. 
«Jeżeli podobny smutny stan rzeczy zasługuje na uwagę 
Francyi i Anglii, które pragną zachować powszechny spokój 
i porządne rozwijanie się cywilizacyi, to stan ten największej 
nabawia troski Króla Jmei Sardyńskiego. Ocknienie się. na- 


_ miętności rewolucyjnych we wszystkich ościennych krajach 


i przy powszechném spółezuciu narodów, narazi na wielkie 
niebezpieczeństwo wytrwałą ì zarazem pełną umiarkowania 
politykę Gabinetu Sardyńskiego, która tak pomyślne miała 
skutki wewnątrz kraju i zjednała szacunek całej cywilizowa- 
nej Europy. 

«Ale nie to jedno niebezpieczeństwo. zagraża Sardynii. 
Większe jeszcze pochodzi ze środków, których używa Austrya 
dla poskromienia rewolucyjnych pochopów we Włoszech. 
Przyzwana przez Władzców małych krajów Włoskich, nie- 
mających możności trzymać w karbach swoich poddanych, 
Mocarstwo to zajmuje wojskami swemi większą część brze- 
gów rzeki Po i Italii Środkowej. Wpływ jej przemożnym 
jest nawet w tych krajach, gdzie wojsk jej niemasz. Opie- 


„rając się z jednej strony o Ferrarę i Boloniją, wojska jej 


rozciągają się do Ankony, wzdłuż morza Adryatyckiego, 
które się niejaka stała jeziorem Austryackićm. Z drugiej 

rony, władając Placencyą, którą, wbrew duchowi, jeżeli 
nie literze Wiedeńskich traktatów, zamienia w fortecę pier- 
wszego rzędu, Austrya utrzymuje garnizon w Parmie, i za- 
biera się do rozwinięcia. sił swoich wzdłuż Sardyńskiej gra- 
nicy, od Po, aż do szczytów Apenninu. 

«Osaczona niejako ze wszech stron przez Austryaków, wi- 
dząc na swych wschodnich granicach, zupełnie otwartych, 
siły Państwa, żywiącego ku, niej. niechęć, Sardynija zostaję 
w ciągłej obawie i musi przedsiębrać środki obrony, wy- 
czerpujące jej finanse, którę bez tego są już rozprzężone 
wypadkami z lat 1848 — 1849, i ostatnią wojną. 

«Skreślone przez nas okoliczności, dostatecznie pokazują - 
niebezpieczeństwo położenia Sardyńskiego Rządu. Wewnątrz 
niepokojony rewolucyjnemi namętnościami,  poduszczonemi 
przemocą i zbrojnćm. przez cudzoziemców zajęciem, Rząd 


widzenia. 

«Podpisani. nie wątpią, że podobne położenie obudzi uwagę 
Francyi i Anglii, nietylko z. powodów szczerej przyjaźni i 
sympatyi ich ku Monarsze, który jeden z pomiędzy wszyst- 
kich, w chwili kiedy powodzenie było najbardziej wątpliwem, 
otwarcie stanął na ich stronie, — ale szczególniej dla tego, 
że położenie to przedstawia jedyne dziś dla całej Europy 
niebezpieczeństwo, Sardynija, jedną tylko z Państw Włoskich, 
zdolną była postawić duchowi rewolucyjnemu nieprzełomną 
zaporę; zostając zarazem niezależną jod Austryi, a nadto 


| jest ona jedyną przeciw-wagą wzmagającemu się tej ostat- 


niej wpływowi. 
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«Kiedy Sardynija upadnie z wycieńczenia , będąc opusz- 
czoną od swoich sprzymierzeńców, kiedy zniewoloną będzie 
ukorzyć się przed Rządem Austryackim, wtedy zawojowanie 
Włoch przez Austryą zostanie w pełni dokonanćm. 1 Au- 
strya, która, bez najmniejszych ze swej strony ofiar, odnio- 
sła ważne korzyści z wyswobodzenia żeglugi po Dunaju, z 
rozbrojenia (neutralizacyi) morza Czarnego, nabierze też prze- 
ważnego i na Zachod wpływu. Tego nie mogą życzyć Fran- 


cya i Auglija, tego one nigdy nie dopuszczą, i przeto pod- | 


pisani mają przekonanie, że Gabinety Paryski i Londyński, 
'zwróciwszy wzgląd na położenie Italii, obmy ślą, wraz z Sar- 
dywiją, i środki ku zaradzeniu złemu.» 

Podpisali: Cavour — Fillamarina, 

Turyn, 14 Maja. (Telegraf.) Jenerał da Bormida, były 
Minister, posłany będzie do Petersburga z odpowiedzią Króla 
Jmci na list Cesarza Jmci Wszech Rossyi, oznajmujący o 
wstąpieniu na tron. (P.P.) 

| GRECYA. 

ATENY, 70 Maja. (Przez telegraf.) Rząd Grecki zaprote- 
stował się przeciw zajęciu, na czas nieoznaczony, Grecyi przez 
wojska cudzoziemskie, którego można się domyślać ze słów 
Pełaomocników podczas konferencyj Paryskich. 

— Piszą z Aten do Nowej Gazety Pruskiej, że w skutek 
zawarcia pokoju, Poseł Francuzki, P. Mercier, oddał pier- 
wszą wizytę Posłowi Rosyjskiemu, Panu Persiani, który się 
mu wywza jemnił. Następnie, podobneż nawiedziny zostały wy- 
mienione między P. Persiani i Posłem Angielskim P. Wyse. 

HISZPANIJA. 

MADRYT, 73 Maja. (Tel.) Wczora Jenerał Espartero 
odkrył uroczyście w Saragossie, roboty około drogi żelaznej. 
Entuzyazm ludności był posunięty do najwyższego stopnia. 

Kortezy, jeżeli nie zostaną rozpuszczone, będą przynaj- 
mniej odroczone i to w prędkim czasie. 

Spokojność wszędzie panuje. 

—- Piszą z Madrytu 9 Maja do Nowej Gazety Pruskiej: 
«Jenerał Prim nie pojedzie na Posła do Petersburga, jak 
było doniesiono, ale do Paryża. Jest mowa o modyfikacyi 
Gabinetu i o wejściu doń Posła w Berlinie, P> Oliver. 
Wielka fermentacya panuje w Barcelonie, ale Jenerał Za- 
patero ma się na pilnej baczności; Rząd też niepokoi się o 
Kordubę. — W Corogne powszechna trwoga rozszerzyła Się 
z powodu ujścia z galer w Ferrol stu więżniów, którzy się 
rozbiegli po kraju; ścigani są przez oddział żołnierzy mor” 
skich. —Poborca w Girona zniknął, zostawiwszy 29,000 du- 
ros deficitu w kassie. W tejże kassie znaleziono mnóstwo 
fałszywych biletów bankowych. W przeciągu kilku miesięcy» 
podobny fakt powtorzył się już razy kilka. 

— Prowincya Grenady stała się teatrem klęski równie 
rzadkiej, jak okropnej. W ciągu jednej nocy i skutkiem stra- 
szliwej trąby powietrznej, dolina Oliwna została całkiem zni- 
szczona. Ziemia przyległych wzgórków, rozmokła : przez ulew- 
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ne deszcze zimowe, oderwała się na długości około- pół-mili 
i spadła na dolinę, pociągając w swym upadku wszystko co 


się podrodze znalazło. To osunienie sprawiło straszne spusto- 


szenia. Posiadłości zostały zmieszane, drogi znikły, drzewa 
poobalane, przeszło 2,000 drzew oliwnych zginęło, dwadzie- 
ścia ośm domów zawalone ziemią. Ta dolina, przedtćm tak 
piękna i bogata, stawi dziś rozległy widok zniszczenia. Licz- 
ba ludzi, którzy zginęli, jeszcze niewiadoma. (R. 1.) 


NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI. 

PARYŻ, /8 Maja, Tel.) Wczora Cesarz obiadował z 
Arcyxięciem Maxymiljanem w pawiljonie Marsan; wieczorem 
obaj byli w, teatrze Opery Komicznej. We Wtorek będzie 
widowisko i koncert w zamku Saint Cloud. Arcyxiążę zaba- 
wi jeszcze dziesięć lub dwanaście dni w Paryżu. 

Paryż, 19 Maja. (Tel.) Monitor donosi, że baron Brun- 
now złożył wczora Cesarzowi Napoleonowi własnoręczny list 
Cesarza Jmci Wszech Rossyj, którym P. Brunnow umoco- 
wany zostaje przy N. Cesarzu Francuzów, w posłannictwie 
nadzwyczajnóm. 

LONDYN, 77 Maja. Lord Adolf Fitz Clarence, znajdując 
się w zamku sira Woombwell w Yorkshire, rażony parali- 
żem, życie zakończył. 

— Syn lorda Westmoreland, sir Juljan Fane, (a nie Towe) 
mianowany został Sekretarzem nowego Poselstwa w Peters- 
burgu. 

— Times zaprzecza wiadomości, danej przez inne: gazety, 
o przyłączeniu do posiadłości angielskich prowincyj indyj- 
skich Hyderabad i Baroda. 

BERLIN, 78 Maja. Jenerał Angielski Grey, wic C 
sarzowi Jmci Wszech Rossyi WSZY Królowej Wi. 
ktoryi, przybył wczora do Berlina i jedzie do Warszawy, 
gdzie będzie oczekiwał na przybycie Jego Cesarskiej Mości. 

BRUXELLA. Xiążę Oskar Szwedzki przybył 15 Maja 
wieczorem do Bruxelli. Ztąd uda się do Paryża i zabawiw- 
szy tam dziesięć dni, pojedzie do Brest, gdzie zabierze się 
na okręt. J. K. Wysokość, równie jak Arcyxiążę Ferdynand 
Maxymiljan, należy do Marynarki. 


AKCYE. 


Petersburg, 14 Maja. 
M á Dawaxo 
Kompanii Roszyj ry kaka ej wia ars OMB: 
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Fesarars nosponnerca C.-Ilerepóypr», 14 Maa 1856 ropa. Llencopr H. Axnamoss. 
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